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Niebywała interpelacja Tbydowska

Rafoji M m  u  t u  represji
wobec prokur. Żeleńskiego, oraz adw. Suchodolskiego i Wawrzyniaka

R ab in  sen , S ch orr z ło zy ł na 
P iątkow ym  p o siea zen iu  Sejm u in ­
terp e la c ję  a o prezesa R ady M in i­
s tró w  m in istra  sp ra w  w ew n ętrz­
n ych  uraz do m in istra  sp ra w ied li­
w o śc i, w  spraw ie p rz tb ieg u  pro* 
e e tu  C Jhaskielewlcza S en  Scnorr  
cy tu je  n iek tóre zd an ia  proh. Że­

leń sk iego , p rzew odn iczącego  a. 
P osem k iew icza  oraz adw . adw . 
S u ch od o lsk iego  i W aw rzyniaka i 
uw aża, iż  p rzem ów ien ia  1 sta n o ­
w ią  „p o tęp ien ie  trzym ilion ow ej  
lu d n o śc i żyd ow sk iej w P olsce, 
zn iew a żen ie  w yzn an ia  p raw n ie  
uznanego , zarzew ie  k rw aw ych  wy

t o  m o ż l i w e ?
Z a k a z  w ła s n y c h  s p r a w o z d a ń

z proc es ir Inż. Doboszyńsktegu?
W p on ied z ia łek  przed sądem  

p r z y s ię g ły c h  w K rakuw ie rozpo­
czyna sie  proces inż. A dam a Do- 
boszyńsk iego , au tora  k sią żk ’ p. t. 
„G ospodarka n _rod ow a“ o sk a rżo ­
n e g o  o zorgan izow an ie , n sp ad u  na  
M yślen ice.

Sk ład  ła w y  p rzy sięg ły ch  je s t  
J'iź u sta lo n y  S ą  to p rzew ażn ie  e- 
W erytow ani w ojsk ow i i  urzędn i­
cy , PrcH-es zap ow iad a  s ię  bardzo  
ciek aw ’* ze w zg lęd u  na m om enty  
polityczn e, k tóre  zad ecyd ow ały  o 
w y stą p ien iu  Inż. D oboszyńsk iego , 
a o który u  szerok o b ęd zie  s ię  mó 
w iło  n a  rozp raw ie . N ie  w iadom o

lednak, czy b ęaze m ożna w szj st- 
kie te  w iad om ości podaw ać w for  
m ie spraw ozdań  sąaow ych , pon ie  
w aż ju ż  obecn ie kursują p og łosk ', 
że w ład ze n ie  zczw"°ią n a  zam ie­
szcza n ie  spraw ozdań  v ła sn y ch  
korespondentów , a jedyną o b słu ­
g ą  p rasow ą  będzie  zw ykły  koniu- 
n* kat PA T -a.

Tego ro d z a ju  s ta n o w isk o  w iadz  
a d m in is tr a c y jn y c h  sp rzeczne. by ­
ło b y  i  p ro c e d u rą  k a rn ą , k tó ra  
p rz e w id u je  ja w n o ść  ro z p ra w y , 
sąd ow e w ydadzą  od p ow ied n ie  po­
lecen ie , aby Zasada ja w n o śc i na  
p rocesie  in ż . D ob oszyń sk leg i, rut 
była  n a ru szo n —

stą p ień  przeciw k o te jże  ludności, 
rzucone w  a tm o sferę  P rzytyka, 
M ińska M azow ieck iego  i B rze­
ścia" .

„Z astrzec s ię  także kon ieczn ie  
potrzeba p i/e c iw k o  rozszerzen iu  
w p rzem ów ien iu  prokuratora i w  
m otyw ach  u stn ych  od p ow ied zia l­
n o śc i za czyn przestęp czy  jed  
n ostk i na jak ik o lw iek  odłam  sp o  
łecz eń stw a  żyd ow sk iego , oraz  
in sy n u o w a n ie  n ien a w is tn eg o  s to ­
su n k u  do p a ń stw a  p o lsk iego , je ­
go  w iad z 1 arm ii polsk iej" .

S m . S ch orr zap ytu je  rząd, a 
w szczeg ó ln o śc i m in. sp r a w ie d li­
w ości, jak ie  poczyn ił zarząd zen ia  
w  sto su n k u  do prokuratora, co  
zrob ił celem  p o c ią g n ięc ia  Jo  
od p ow ied zia ln ości karnej w inn ych  
zn iew a ża n ia  r e lig ii żyd ow sk iej na  
sa li sąd ow ej, czy  uw aża  w y stą ­
p ien ie  adw okatów : Su chodol
sk ieg o  i W aw rzyniaka za zgodne  
z praw em  i d op u szcza ln e  w  po­
stęp ow an iu  sądow ym , a jeże li nie, 
ja k ie  zam ierza  w y c ią g n ą ć  z tego  
k on sek w en cje.

J e d y n y  w  p rasie p o ls k  ej
A j p w i a d  z  w o d z  ■: n t

powstańców arabskich w Palestynie
W  ju trzejszym  d o d a tk u  n ie ­

d z ie ln y m  ukaże s ię  sen sa cy jn y  
w yw iad  n aszego  korespodenta , p 
Jacka B rzeziny  z w odzem  po­
w stań ców  arabsk ich  w P a le s ty ­
n ie , F an zi bejem . K orespondent 
„A B C " je s t  jedyn ym  dzienn ika­
rzom polskim , którem u ud a io  s ię

u zysk ać  rozm ow ę ' z narodow ym  
bohaterem  arabskim .

W y w iad  ter. j e s t  je d n y m  z f r a g ­
m en tó w  n iezw y k le  n a jm u ją c y c h  i 
o ry g in a ln y c h  re p o r ta ż y  p, B rzez i­
ny  z B lisk ieg o  W sch o d u , k tó ry c h  
cyU- zam ie szcza  „A B C " na sw o­
ic h  ła m a c h .
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Początek gonitw  o godz. 4-e.i po poł

M g s S Z.
Nowy ahi ponurej komedii

Tuchaizewski i iow. przed
Za p o w ie d ź nowej serii w y r o k ó w  śmierci

sadem
M OSKW A, 11.6 (U. w ł.) . U rzę­

dow a sow ieck a  a g en cja  „T ass"  
o g ło s iła  o fic ja ln y  kom unikat tre  
ś c i n a stęp u ją ce j:  zakończone zo ­
s ta ło  ś led ztw o  i przek azan a try- 
ou nałow i sp raw a T u rb acze-* okie- 
go, Jak im . TTborewicza, K orka, 
E ideiuana, F eld m an a , P rim akow a

Fala u îhlów nie słabnie
Sroźaa kleil i dla rolnictwa

N a jciep le j w  B y d g o s z c z y — „ n a j z i m n i e ,"  w  G d y n i
-Sytuacja atm osferyczna, która spo­

wodowała obecna fala upałów, trw a 
nadal bez w iększych zmian. Obszai 
wyżu baro m etr cznego przesuną! się 
jeszcze n ecc dalej ku zachodowi tak, 
że fala upałów ogarnęła już cale Niem­
cy.

W  Berlinie notow ane w  piątek tem- 
peraturę 36 st. w  cieniu. Zanotow ano 
wiele w ypadków  porażeń słonecz­
nych, w tym kilk: śmiertelnych W
rwiązku z nienotowanym i od 8-miu 

lat stolicy Trzeciej Rzeszy upałami, 
przerwane zostały nauki w szkołach.

35 ST* W CIENIU
Polska znajdow ała się w piątek w 

dalszym ciągu pod działaniem wyżu 
barometrycznego. N ajw yższą tem pera­
turę zanotowane w Bydgoszczy 35 st. 
w cieniu. W  Poznaniu i Ciesz} nie no­
cowano 32 st. w  W arszaw ie 31, w 
Krakowie 29, we Lwo’-.e  i Zaleszczy­
kach 27 st. „Najzimniej” było na w y­
brzeżu morskim, bo tylko” 24 s1

W ediug prognostyków  cen tra l służ­
by lotnmzo . m eteorologicznej upał1 
poirw ją jeszcze oarę dni przy czym 
spodziewać się należy Durz zwta: zeza 
w  południowo • zacnoanich dzielni­
cach lo-aju.

Specjalnie dokuczliwie dają się we 
znaki upały w miastach gdzie w fab­
rykach i w ars. rabach -anotow ano sze­
reg omdleń i porażeń słonecznych.

W  W arszaw ie skutkom  upaiu roz­
miękły również w wielu miejscach 
zupełnie je/dnie asfaltowe Na ul. 
Grzybowskiej asfalt rozmiękł do tego 
stormia, że kola wozów cię żarowych

ko

nam z troską jeden z w ybitnych fa- 
cnowców — to możemy przy nowych 
zbiorach stanąć w obe. faktu kięsn! 
nieurodzaju nie notow anego od wielu 
lat w  Polsce, Najgroźniej przedstaw ia 
się sy tuacja  na ziemiach tak  zwanych

juzlekkich, gdzie niedługo powinno 
rozpocząć się żniw a

Upalna i piękna pogoda, zapowiedź 
pięknych urlopów dla mieszkańców 
miast, grozi naszemu rolnictwu klesi.ą 
nieurodzaju.

A r a o i  t w i t :  g r o ż ą
ostrymi wystąpieniami przeciw żydom

w szy s tk ieN O W Y  JO R K , 11. 6 W  w yw ia  
dzie u d z ie lo n y m  p rz y  sw ym  p rz e - 
je ź d z ie  p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra s y  a- 
m e ry k a ń sk ie j d r . Iz z a t  T a n n o u s , 
cz ło n ek  a ra b s k ie j  ko m isji n a ro d o ­
w ej, o św iad czy ł, że  o ile  'm igracja  
żydów  do P alestyny  n ie  u s ia n ie  
n atych m iast, to  należy’ s !ę spodzie  
w ać p ow stan ia  A rab ó w  o w ie le

p<>-

acz

ostrzejszego , n 'ź  
przednie rozruchy.

Z d an iem  jeg o , P a le s ty n a , 
na  p ozó r sp o k o jn a , je s t  w is to c ie  
u k ry ty m  w u lk an em , k tó ry  każdej 
ch w ili w y b u c h n ą ć  m oże. Żydzi, 
tw ierd z1 dr. T an n ou s, ch cą  
zg n ieść  A rabów, a le  do tego  Ara- 
bou iii n ig d y  n>e dop uszczą  m im o 
w sze lk ie  z a rz ą d z e n ia  b ry ty jsk ie .

i P u tn y , aresztow an ych  przez or­
gana k om isariatu  lu d ow ego  sp raw  
w ew n ętrzn ych  w  różnych  okresach  
czasu . ” .

-W szyscy areszt-iw an i oskarżeni 
są  o  n a ru szen ie  p rzy sięg i w ojsk o­
w ej, zdrady ojczyzn y , zdrady lu  
dów  ZSR R  i zd rady rzerv. onej a r ­
m ii robotn iczo  • w łośc iań sk iej-

M ateria ły  ś led ztw a  —  donosi 
dalej kom unikat , T a ss“ —  u s ta li­
ły  u d z ia ł oskarżonych , jak  rów ­
n ież  Garaarnika, który p op ełn ił 
sam ob ójstw o p o zo sta ją c  w  kon­
tak tach  z  k ieru jącym i kotam i w o j­
skow ym i jed n eg o  z p a ń stw  obcych  
prow adzącego  nieprzy jazną w obec  
ZSRR politykę.

P o l a k
burmistrzem w Argentynie

B U E N O S  A IR E S , U .  6. B u r­
m is trz e m  m ia s ta  A p o s to le s  w  A r 
g e n ty n ie  z o s ta ł  -w ybrany  o s ia d ły  
ta m  od s z e re g u  l a t  P o la k  M ich a ł 
Z ub rzyck i, z n a n y  ze sw e j d z ia ła ł 
n o śc i n a  n iw ie  ż y c ia  sp o łeczn eg o  
w  te j  p o ła c i A rg e n ty n y , g d z ie  o- 
s ia d ło  od k ilk u d z ie s ię c iu  l a t  k il­
k a s e t  ro d z in  k o lo n is tó w  p o lsk ic h  
K o lo n ia  p o lsk a  w  M is io n es  pow i 
ta l a  z e n tu z ja z m e m  w y b ó r p. Zu 
b rzy ck ieg o , ja k o  p o d n o sz ą c y  p re  
s t iż  im ie n ia  p o lsk ieg o  w A rg e n ­
ty n ie .

PRZYZNAJ ! SIE DO
wi? y

Będąc na s łu żb ie  szp iegostw a  
w ojsk ow ego teg o  p a ń stw a  oskar  
żen i sy stem a ty czn ie  u d z ie la li ko­
łom w ojskow ym  le g o  p a p siw a  in - 
form aryj szp iegow sk ich  o "‘ -n ie  
arm ii czerw on ej, prow adzili .'.zia- 
ła ln ość  sabotażow y, u s iło w a li przy  
gotow ać n a  w ypadek n a p a śc i na 
ZSRR k lęskę arm ii czerw on ej oraz 
czyn ili p rzygotow an ia  zm ierza ją ­
ce do przyw rócen ia  w ładzy w ie l­
kich v. łaścic.ieli ziem sk ich  i k ap i­
ta listó w  W szyscy  oskarżen i przy­
znali s ię  ca łk ow ic ie  do w in y  po­
p e łn ien ia  p rzestęp stw , które im  
są zarzu can e.

POZPRAW A
M O SK W A , U . 6. ( te l .  w i.) ,  W  

di iu  d z is ie jsz y m  s p e c ja ln y  t r y b u ­
n a ł sąd o w y  pod  przew  o d n ic iv  em 
p rzew o d n icząceg o  T ry b u n a łu  W oj 
skow ego S ąd u  N a jw y ższeg o  ZSRR 
U lr ic h a  i p rz y  u d z ia le  za s tęp cy  
k o m isa rz a  lu d o w eg o  o b ro n y  i sze ­
fa  lo tn ic tw a  \ lk s n i s a ,  m arsz .

m arsz . B u d ien u eg o , BJiieber-a, sze* 
fo s z ta b u  g e n e ra ln e g o  a r m : i c z e r ­
w o n e j Szuposiin ikow a i dow ódców  
ak ręgów  w o jsk o w y c n : C elow a,
D y b ien k i, K a s z ir iu a  i G or!acze ,> a  
— rozpoczął rozp atryw ać spraw y  
T uctiaczew  sk iego  i tow arzyszy  
Rozpraw a  je s t  ta jn a  i odbyw a s ię  
przy drzw iach  zam k n iętych . P rzed  
zakoń czen iem  procesu  żadne ko­
m unikaty  z jeg o  p rzeb iegu  n ie  bę 
oą  w yd aw an e.

W  k o lach  m o sk iew sk ich  n a g łe  i 
n ie sp o d z ie w a n e  p o s ta w ie n ie 'p r z y ­
w ódców  a rm ii  c ze rw o n e j p iz e d  
try b u n a łe m  w y w o ła ło  o lb rzy m ie  
w ra ż e n ie . P a n u je  o g ó ln e  p rztao -  
n an ie , że  wszy ary oskarżen i zo ­
sta n ą  skazan i na śm ierć .

M asow e aresztow an ia  w śród  o- 
fic eró w  arm ii cz.erv.oncj trw ają  
yv  dalszym  ciągu . W  o sta tn ich  g o ­
dzinach  G PU  a resz to w a ła  około  
200 o ficerów  p rzew ażn ie  w  tych  
re fera ta ch  k o m isarja lu  w ojny  Z 
S  R. R., k tóre m ają sty czn o ść  z 
budow ą n ow ych  fo r fy fik a cy j g ra ­
n icznych .

C zy  oficjalna d y k t a t u r a  S talin a?
LONDYN, U . 6. W iadom ości otrzy- litycznych. W  Londynie utrzymuje się 

manę z Moskwy o nowych aresztow a- Opinia, ż dokonane aresztow ania, tu 
niach w armii czerwonej, ofiarą któ- ostatni ak t rozgrywki m yazy  Srali
rych padli wybitni dowódcy arn; 
bolszewickiej 'wywotaiy szereg ko­
mentarzy prasy i angielskich, koi po-

i l c z e ć t
„N asz  P rzeg lą d "  i cała pra­

sa żydow ska  umieściły uroczy 
sty protest „Z jednoczen ia  
D z ienn ikarzy  Żydowskich* w 
Polsce przeciw ko m otyw om

żłobiły w nim głębokie m*r.dy :_ k o - jw yroku  V  spraw ie  Chaskiele-
fy ta  końskie grzęziy jak w 
Woźnice radzili sobie w tym wypadku 
podkładaniem desek. Jezdn a asfalto­
w a na placyku nrzed domem tow aro­
wym B-ci Jabfkowskich wyglądała 
jak zwyczajna polna droga z kole na­
mi i śladami k )n v t końskich.

P Ł A C A
WŚCIEKLIZNY

■Drożnym towarzyszem upałów jest 
plaga wściekłych psow. \Y W arszawie 
anotow ano w  przeciągu ubiegłej do­

by znowu 5 w ypadków pokąsania 
W zez psy podejrzane o wściekLznę 
Katastrofalne rozmiary przybiera pla­
ga wścieklizny na w siach, gdzie ani 
Pomoc lekarska nie może szybko ao- 
trzeć, ani też nie respektowana są ści­
śle zarządzenia o kontr iii psów.

GROzBA KLESKF
W czoraj donosiliśmy obszernie o 

groźnej sy tuacji, jaką wywołały ćpa­
ły w naszym rolnictwie.

Jeżeli tak dalej potrwa _  pjówi

zostałwicza. który zresztą 
skonfiskowany,

R ab in  Schorr wniósł in ter­
pe lac ję  żąda jąc  pociągn ięcia  
do odpow iedz ia lnośc i adw 
adw. Suchodolskiego i W a ­
w rzy n 1 aka oraz 
Żeleńskiego.

Żydzi p rzekroczy li  zresztą 
nie po raz p ie rw szy  wszelk ie 
granice przyzwoitości.

Jawnie i bezkarn ie  nawołu­
je  się do tępienia m łodz ieży  
narodow ej, s łowa  bandyci, 
chuliganeria są na porządku  
dziennym tylko dlatego, żc ta 
m łodz ież  w yzw o l i ła  się z pęt 
marksizm u i ma odw agę  bu­
dowania Polski w ed ług  w łas­
nej ideo logii.

Jednocześnie prasa ż yd o w ­
ska w ed łu g  utartego od cza­
sów Dreyfusa  zw ycza ju  z oka 
zji n iem al każdego  procesu 
żydow sk iego  rozpętu je  istną 
org ię  agitacyjną.

/  aLójca, szpieg, morderca 
żyd stają się barankami, p rze­
ciwna strona zostaje przedsla 
w ioną  w świetle najgorszym ; 
przec iw n icy  rasizmu m e osz­
czędzają wów czas  ani babki 

prokuratora  | ani pradziada. !
N a  arenę walk i w yc iąga  się 

wów czas  wszystkich ż yd o w ­
skich psychopatów i psycholo 
gów, żąda posiłkow od prasy i 
o rgan izac ji lew icowych .

Pełną trzos i groźba szanta­
żu wchodzą wów czas  w  grę.

Uez to czasu obserwujem y, 
iak  z  pianą na ustach —  żydz i 
inscenizują akcesoria proce­
sów, w  których żyd jest zaan­
gażowany. —  Jeśli żyd  zabije, 
o o f ie r z e  m ow i się wrr ę c z , ze

b y ła  j e d n o s t k ą  b e z w a r to ś c io w ą  
lu b  s z k o d l iw ą  a lb o  s ię  w a r ­
to ś ć  j e j  p r z e m i l c z a .  Ż ą d  z a ­
b ó jc a  b ę d z i e  z a w s z e  a lb o  b o ­
h a t e r e m ,  a n i o ł e m  - m ś c i c i e ­
le m  lu d z K o s c i  a lb o  j e ś l i  a tm o  
s f e r a  t e m u  n ie  s p r z y j a  —  c z ło  
w ie k ie m  o b ł ą k a n y m ,  n i e n o r ­
m a l n y m ,  z a s ł u g u ją c y m  n a  l i ­
to ś ć .

N z c z \p l a  w y o b r a ź n .  w y s t a r  
c z a ,  a b y  z o r i e n t o w a ć  s ie  i a k  
p r a s a  ż y d o w s k a  p o t r a f i ł a b y  
z r o b ić  z te g o  s a m e g o  C h a s k ie  
l e w ic z a  b o h a t e r a ,  g d j tb y  p r o ­
c e s  n i e  o d b y w a ł  s ie  w’ P o l s r e  
i w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h ,  a  
p o w ie d z m y  w R o s i i  k i l k a n a ­
ś c ie  l a t  w s te c z .

ni zainsceiiizuią 
dowy post.

m ie d z Y i ia r o -

nem a  Woruszylowem, po którym na­
stąpi ogłoszenie dyktam ry wojskowej 
Stalina. W rozgrywce tei grupa Tu 
chatiew skiego wypowiedziani się po 
stronie W oroszytowa i to  przesądziło 
spraw ę aresztow ań.

Of.cjainy ko m u n ik a t: sowiecki o a- 
resz tow anacii mowi o jednym z 
państw obcycn, p n w ad ząey -h  nie­
przyjazną politykę wobec ziSRK na 
rzec^ którego wszyscy oskarżeni pro­
wadzili działalność sgpfegn>wskią. Nie­
trudno jest w yczytać między w iersza­
mi tego komunikatu, że Sowiety mia-

żyseru je i z górą- m ożem y okre 
ślić w  jak ich  warunkach, k ie ­
dy i jaką  postawę za jm ie  p ra ­
sa i opin ia  żydow ska  całego 
świata. K ied y  będzie  m iędzą- 
narodow y jubel, a kiedy rabi-

N fe  p o m o ż e  j u z  d r a p o w a n i e  b' n“ myśli R ieszę Niemiecką,
s ię  w  szatą* m a s o ń s k i e ,  a n i  W j Najbardziej charakterystycznym 
togo. h u m a n i t a r y z m u ,  n i e  p o -  angielskiej opinii publicznej

•• * - jest w ystąpienie organu Labour Party
„D ały  Herald", który stw ieidza, że 
w szystkie m inisterstw a spraw’ zagra­
nicznych i sztaby generalne państw  
europejskich staw iają sobie obecni'- 
pytanie, na które nikt zdaje się nie 
znalazł dotychczas w yczerpującej od­
powiedzi, co się dzieje napraw dę w 
Związku sowieckim?

Nik' nie w .erzy w  oucjaina wersję 
sowiecką pisze dalej „Daily Herald", 

j gdyż jest o m  zbyt krucha, aby mo- 
‘ gla być prawdziwa. G dyb j rzeczywi­

ście ta l było, że w armii, marynarce, 
przemyśle, poinyce i organizacjach 
partyjnych międzynarodowi i moskiew 
skiej, dziesiątki w ypróbow anych ko 
munistów na wysokich i odpowiedział 
nych stanow iskach zajmov.ało się 
działalnością szpiegowską i sabotażo 
w : z ramienia o lyych  nuicarstw , to 
w ów czas Związek Sowiecki po 20 ła­
tach  rządów  bolszewickich musi być 
tak  zgniły 1 /-deprawowany, jak do­
tąd  żądne państw o w historii.

m oże i czapka fryg i jska , ani 
sztandar czerwony.

W id z i  w y  poprzez  łe  szały i 
akcesoria —  żyda, jego  bez­
czelne dążenia do opanow a­
nia świata i jego  wściek łość w  
poczuciu przegranej gry.

T rąb y  Jerychońskie drażnią 
jeszcze ciągle ale już  nic ogłu­
szają.

Są granice po przekrocze­
niu którą ch c ierp liwość się 
musi wyczerpać. T e  granice 
żydz i przekroczy li.  wą*stępu-

M y  j u ż  w ie m y ,  j a k  ło  s ie  r e ,  j ą c  r a z  p o  r a z  z k r y t y k ą  s ą d ó w
p o ls k ic h ,  w c z o r a j  P r z y ty k ,  
d z iś  C h a s k ie le w ic z .

N a  wystąpien ia  dziennika­
rzy  żydow sk ich  prasa polska 
m oże  za reagow ać tą lko je d ­
nym  słowem* M ilczeć ! .4. G.


